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S?łuka polska w Moskwie
WystĘfi y  E w y  Baitdrowskiej Turskiej i salon malarzy

M O SKW A , 21.4 (P A T ). Dziś od­
było się o tw arcie sali m alarstw a po l­
skiego w Muzeum Nowoczesnej 
S ztuk ' Z; chodniej. R adca am basa­
dy, p . S oko lo ick idprzckazał Muz.cum

szereg obrazów  polskich, zakupio­
nych przez rząd  sowiecki po w ysta­
wie sz tuk i po lsk iej w M oskwie oraz 
2 obrazy S try jo ń sk ie j, będące darem  
p. m in is tra  Becka. Podczas uroczy-

^ y s f ó w a  g r a f i k i  p o l s k i e j
w Pradze

P R A G A , 21.4. (P A T ) .  D ziś  w  
s a la c h  w y s ta w o w y c h  w  m u zeu m  
p rz e m y s łu  o tw a r to  w y s ta w ę  g r a ­
f ik i p o ls k ie j .  W y s ta w a  ta  j e s t  o d ­
w z a je m n ie n ie m  s ię  za  z e sz ło ro cz ­
n ą  w y s ta w ę  g r a l ik i  c z e c h o s ło w a ­
ck ie j w  W a rs z a w ie  i o b e jm u je  
g łó w n ie  e k sp o n a ty  W a rs z a w s k ie j

S zko ły  G ra f ic z n e j.  W  o tw a rc iu  
w jrs ta w y  w z ią ł u d z ia ł  s z e r e g  w y ­
b itn y c h  o so b is to ś c i, m . in . p rz e d ­
s ta w ic ie le  p o s e ls tw a  i k o n s u la tu  
p o lsk ie g o  w P ra d z e ,  kó ł a r ty s ty c z  
n y c h  o ra z  zw iązk ó w  czech o sło  
w acko  - p o lsk ieg o  i t .  d . W y s ta w a  
p o trw a  tr z y  ty g o d n ie .

W ysfawa pracy nlf miecXłe]
Rękopis wfązśenny H-tiera

B E R L IN , 21.4. ( P A T ) .  D ziś  o- 
tw a r t a  z o s ta ła  w ielka, w y s ta w a  
p ro p a g a n d o w a  „ P r a c y  N iem ie - 
c k ie j" ,  o b e jm u ją c a  p rz e g lą d  h i­
s to ry c z n y  d o ro b k u  N ie m ie c  w  dzie  
d ż in ie  te c h n ik i ,  g o s p o d rs tw a , h a n  
d lu , ro ln ic tw a  i d z ia ła ln o ś c i  u m y ­
s ło w e j . W y s ta w a  ro z m ia ra m i sw e 
m i n a le ż y  do  n a jw ię k s z y c h , ja k ie  
d o ty c h c z a s  z o rg a n iz o w a n o  w  
N ie m c z e c h .

O tw a rc ia  d o k o n a ł w  o b ecn o śc i 
p rz e d s ta w ic ie l i  r z ą d u  R zeszy  m in .

G oebbels , p o d k re ś la ją c  w sw em  
p rz e m ó w ie n iu  m . in ., że c e lem  n a ­
ro d o w y c h  so c ja lis tó w  j e s t  ro z ­
w ią z a n ie  z a g a d n ie ń  sp o łe c z n y c h  
p rz e z  sy n te z ę  g o d n o śc i n a ro d o w e j 
i w o ln o śc i p o li ty c z n e j .

W śró d  e k sp o n a tó w  z w ra c a  u w a  
gę rę k o p is  k s ią ż k i K i l e r a  oM ein  
K a m p f" , n a p is a n e j  p rzez  tw ó rc ę  
n a ro d o w e g o  s o c ja liz m u  w  cza s ie  
o d s ia d y w a n ia  k a r y  w  w ię z ie n iu  
w  tw ie r d z y  L a n d s b e rg  w  r .  1923.

3  melonowa arm a nremiecka
na w ypadek mobilizacji

L o n d y ń sk i „ S u n d a y  C h ro n i­
c ie "  o b licza  w n u m e rz e  z d n ia  16 
b. m . s t a n  z b ro je ń  n ie m ie c k ic h .

„G dyby w ojna ogłoszona została  
ju tro . N iem cy były w stan ie  w ysta 
w ić niezw łocznie arm ję , liczącą trzy  
m iljony wyćwiczonego żołnierza..."

D z ie je  s ię  to  w  te n  sp o só b , że 
d o zw o lo n ą  p rz e z  T r a k ta t  W e rs a l­
sk i s tu ty s ię c z n ą  R c ic h sw e h rę  
t r a k t u j ą  N ie m c y  ja k o  o d d z ia ł r e ­
k r u ta c y jn y  d la  o f ic e ró w  i p o d o ­
f ic e ró w . D z ie je  s ię  to  ta k  sk u te c z  
n ie , że  w  ra z ie  w o jn y  R e ic h sw e -  
h r a  s t a ła b y  s ię  k a d rą ,  z d o ln ą  do 
p rz y ję c ia  t r z e c h  m iljo n ó w  ż o łn ie ­
rz y , k tó ry c h  w y ćw iczo n o  czy  to  w 
o r g a n iz a c ja c h  p a r a m i l i t a r n y c h ,  w  
o b o zach  p r a c y  d o b ro w o ln e j, czy 
te ż  w  o d d z ia ła c h  p o lic y jn y c h .

Co do lo tn ic tw a , d z ie n n ik  a n ­
g ie ls k i  w y k a z u je , że N ie m c y  p o ­
s i a d a ją  re z e rw ę , l ic z ą c ą  3 .000 p i­
lo tó w , w y ć w ic z o n y c h  w  lo tn ic ­
tw ie ' cy w iln e m , k o n tro lo w a n e m  ■ 
p rz e z  L u f th a n s ę ,  k tó ra ,  j a k  w ia ­
dom o, j e s t  u tr z y m y w a n a  z s u b ­
w e n c ji  r z ą d u .  N a d to  N ie m c y  ju ż  
d z iś  ro z p o r z ą d z a ją  d la  ce ió w  w o j­
sk o w y c h  1.500 sa m o lo tó w , k tó re  
r.ic z e m  s ię  n ie  ró ż n ią  od  sa m o lo ­
tó w  b o m b a rd o w y c h . N a d to  rz ą d  
n ie m ie c k i s u b w e n c jo n u je  ca ły  
s z e re g  f a b r j k  z a g ra n ic ą .  P r o d u ­
k o w a n e  w  ty c h  f a b r y k a c h  ty p y  
m a s z y n  lo tn ic z y c h  m o g ą  b y ć  z 
ła tw o ś c ią  p rz y s to s o w a n e  do po ­
tr z e b  w o je n n y c h . T a k  s ię  Jz ia je  
w  S z w a jc a r j i ,  w  H o ia n d j w 
S z w e c ji.

S ta n  p rz e m y s łu  ch e m ic z n e g o  
N ie m ie c  j e s t  ta k i ,  że  w  ra z ie  w o j­
ny  c h e m ic z n e j z a p e w n ia  on  s t r o ­
n ie  n ie m ie c k ie j z d e c y d o w a n ą
p rz e w a g ę . P o z a te m  p ro w a d z o n e  
n a  w ie lk ą  sk a lę  w  N iem cz ech  
p ra c e  n a d  r e p a r a c ją  d ró g , z a p e w ­
n ia j ą  R zsezy  m o ż n o ść  w y z y sk a ­
n ia  sw e j p rz e w a g i w  ra z ie  mobi 
l iz a c ji ,  z w ła sz c z a  o d d z ia łó w  zmo­
to ry z o w a n y c h .

Mości byli obecni przedstaw iciele  
K o m isa rja tu  S p raw  Zagranicznych, 
K om is .irja ln  O św iaty, W O K SW , dy­
rekcji M uzeum  i kol artystycznych , 
k tó rzy  w yrazili zadowolenie spowo­
du o tw arc ia  działu  polskiego w M u­
zeum, ja k o  objaw u dalszego zbliże­
nia obu krajów  n a  polu k u ltu ra l- 
nem oraz w yrazili podziękow anie dla 
p. m in is tra  Becka.

*

P. E ' a  B androw ska-T urska  za­
kończyła swe w ystępy w O perze mo­
skiew skiej, ukazu jąc się w  ro li E l­
zy w „L orengvinic“ , odnosząc w iel­
ki sukces. P rzepełn iona  sa la  T ea tru  
W ielkiego obdarzała  śpiew aczkę po 
każdym  aucie burzliw em i oklasKa- 
rai. N a p rzedstaw ien iu  obecna była 
am basada R. P . in  co ipore z am ba­
sadorem  Łukasicw iczem  na  czele, o- 
raz szereg w yb itnych  osobistości z 
sowieckiego św ia ta  politycznego i 
artystycznego.

T ygodnik „Sow ieckie Iskustw o  
zam ieszcza en tu z jasty czn ą  recenzję 
z w ystępów  p. E w y B aud iow sk ie j- 
T ursk ic j, p rzy rów nując  ją  do n a j­
w iększych śpiew aczek o sta tn ich  cza­
sów.

W Swieto pracy m

Otwarcie wielkich roodł publicznych
R ZY M , 21. 4 . (P A T .) .  D z is ia j ,  

ja k o  w  d n iu  ś w ię ta  p ra c y , k tó re  
o b ch o d zo n e  b y ło  w  R zy rm e  b a r ­
dzo u ro c z y śc ie . M u s so lin i pc w rę ­
c zen iu  ro b o tn ik o m  św ia d e c tw  
s p e n s jo n o w a n ia  w y g ło s i ł  z b a lk o ­
nu  P a la z z o  V e n e z ia  p rz e m ó w ie ­
n ie  .p rz y ję te  e n tu z ja s ty c z n ie  
p rz e z  t łu m  ro b o tn ik ó w  i fa s z y ­
stó w .

S tw ie rd z iw sz y  n a  w s tę p ie , że 
re w o lu c ja  fa s z y s to w s k a  d o k o n a ­
n a  z o s ta ła  n ie  p rz e c iw  lu d o w i, 
a le  d la  lu d u  w ło sk ie g o . M u sso P  
n i o św ia d c z y ł, że ż a d e n  n a ró d  n a  
św ie c ie  n ie  m oże w y k a z a ć  s ię  tak  
z d y s c y p lin o w a n ą  w y trw a ło ś c ią  
ja k  n a ró d  w io sk i. J e s t  rz e c z ą  
p e w n ą , ze  d z ię k i n a s z e j d y sc y p li­
n ie  i n a s z e j  n ie s ła b n ą c e j  o d w a­
dze p rz e t rw a m y  o b e c n e  t r u d n e  
c za sy . Z c h w ilą ,  g d y  to  n a s tą p i ,  
n a ró d  w io sk i b ę d z ie  m ia l  p ra w o  
do ż y c ia  b ez  o g ra n ic z e ń , ż y c ia  
g o d n eg o  c z a só w  fa s z y s to w sk ic h , 
g d y ż  re w o lu c ja  f a s z y s to w s k a  m a 
n a  ce lu  w y z w o le n ie  p ra c y  z u c i­
sku i u z n a n ie  je j  w e  w sz y s tk ic h  
je j e le m e n ta c h  za  z a sa d n ic z y  
c z y n n ik  c a łe g o  ży c ia  sp o łeczn eg o .

P o w o li lu d  w ło sk i w e jd z .e  do ży - n a d to  o tw a r to  w ie lk i n o w o czesn y
'p a r k  P a g a n in ie g o  n a b y ty  p rz e z  

m ia s to  i m ie sz c z ą c y  s ię  n a w p ro s t  
w illi T o r lo n ia , s ie d z ib y  M u sso li-  
n ieg o .

J u t r o  o d b ęd z ie  s ię  u ro c z y s te  o- 
tw a rc ie  n o w e j e le k try c z n e j l in j i  
k o le jo w e j F lo r e n c ja  —  B o lo n ja . 
L in ja  t a  s k r a c a  o d le g ło ść  m ię d z y  
tem i d w om a m ia s ta m i o 2 g o d z i­
ny  ja z d y  z R zy m u , d z ię k i n o w e­
m u tu n e lo w i a p e n iń s k ie m u . T u ­
n e l te n ,  d łu g o ś c i 18 i p ó ł k im . 
p rz e b i ty  z o s ta ł  p rz e z  g ó ry  a p e ­
n iń s k ie ,  m im o  o lb rz y m ic h  t r u d n o ­
śc i te c h n ic z n y c h , ro b o ty  t e  ro z ­
p o czę to  je sz c z e  p rz e d  w o jn ą , w zno  
w iono  w  r .  1919 i zak o ń czo n o  w  
ro k u  b ieżą cy m .

c ia  n a ro d u  i p a ń s tw a ,  a b y  u ją ć  
w sw e  rę c e  w ła s n y  los

P o d o b n e  u ro c z y s to ś c i  o d by ły  
s ię  w  m ia s ta c h  p ro w in c jo n a ln y c h , 
g d z ie  św ia d e c tw a  s p e n s jo n o w a n ia  
w rę c z y li ro b o tn ik o m  p re fe k c i.

N a ju ro c z y s c ie j  i n a jw s p a n ia ­
le j o b ch o d zo n e  b y ło  św ię to  p ra c y  
w  R zy m ie , g d z ie  z a d e m o n s tro w a ­
no d o k o n a n e  ju ż  m ie .s k ie  ro b o ty  
p u b lic z n e , m . in . d o k o ła  h is to ­
ry c z n e g o  za m k u  św . A n io ła , k tó ­
ry  z o s ta ł  o c zy szczo n y  z p rz y b u ­
d ó w ek  o raz  o to czo n y  p a rk ie m . O- 
tw a r to  ró w n ie ż  a le ję  A w e n ty ń -  
sk ą , k tó r ą  z n a c z n ie  ro z s z e rz o n o  i 
p o k ry to  n o w ą  n a w ie rz c h n ią ,  po-

A?BVt!a b&z i j r t io w
Rozkaz gen. Slomberga

B E R L IN , 21-4- ( P A T ) .  O f ic ja l­
n ie  k o m u n ik u ją , że w m > śl ro z ­
p o rz ą d z e n ia  m in is l ra  R e ic h s -  
w e h ry  g e n . B lo ra b e rg a  o z a ­
s to s o w a n iu  p a r a g r a f u  a ry jsk ie g o

w  a rm ji  n ie m ie c k ie j , z w o jsk  lą ­
do w y ch  i m a ry n a rk *  w o je n n e j zo ­
s ta n ie  u s u n ię ty c h  14 -tu  o f ic e ró w  
o ra z  36 p o d o f ic e ró w  i s z e re g o ­
w y ch .

SMa£3tii@
straconym socjaliście austriackim

C t i  b u d z i e  z T r u n i m ?
Źyd wieczny tułacz

P A R Y Ż , 21.4 ( P A T ) .  P u b lic y ­
s t a  L o n d o n  z a p e w n ia  w  „L e J o u r ­
n a l" ,  że  T ro c k i o tr z y m a t o f i c ja l ­
n e  w e z w a n ie  do o p u sz c z e n ia  w  
n a jb l iż s z y m  c z a s ie  F r a n c j i .  Z o s ta  
n ie  o n  w y s ie d lo n y  w  sp o só b , w y ­
k lu c z a ją c y  m o ż liw o ść  je g o  p o w ro ­
tu  w  g r a n ic e  R e p u b lik i. B . k o m .

s a r z  so w ie c k i w j r a z i ł  ż y c z e n ie  o- 
s ie d le m a  s ię  a lb o  w  H is z p a n j i ,  
a lbo  w  T u rc j i .  W y d a je  s ię  p ew n e , 
że ty lk o  w ła d z e  tu r e c k ie  n ie  sp rz e  
c iw lą  s ię  je g o  p o w ro to w i do T u r ­
c ji .  N a ra z ie  T ro c k i p o z o s ta je  w  
B a rb iz o n .

S t r a s z l i w a  M a f a s f r a f a
na kopalni w  Jugosławii

W IE D E Ń , 21. 4. ( P A T .) .  D z i- i 
s ia j  o d b y ł s ię  w  L eo b en  p ro c e s  
p rz e c iw  P a u l in ie  W a ll is c h , w d o ­
w ie  po  s t r a c o n y m  p o ś le  s o c ja l ­
d e m o k ra ty c z n y m , o s k a rż o n e j o  ] 
z d ra d ę  s ta n u ,  p o p e łn io n ą  p rz e z  |

to , ze  d o s ta r c z a ła  ży w n o śc i c z ło n ­
kom  S c h u tz b u n d u  w  c z a s ie  w a lk i 
z o rg a n a m i b e z p ie c z e ń s tw a . S k a ­
z a n a  o n a  z o s ta ła  n a  1 ro k  w ię z ie ­
n ia .

Koniec skautingu
w  N i& m czech

tv ,? -jA t "* .W? '• ^
O g ó ln o  - p a ń s tw o w y  p rz y w ó d ­

c a  m ło d z ieży  n ie m ie c k ie j  p o d a ł 
do w ia d o m o śc i p u b lic z n e j,  że s to ­
w a rz y sz e n ie  h a rc e r z y  n ie m ie c k ic h  
ro z w ią z a ło  s ię  „ s a m o rz u tn ie " ,  by 
u ła tw ić  sw y m  cz ło n k o m  d o s tę p  do 
o rg a n iz a c j i  „M ło d z ie ż y  H i t l e r a " .  
W  te n  sp o só b  w  N ie m c z e c h  pozo ­
s ta ły  ju ż  ty lk o  d w a  w ie lk ie  b lok i 
m ło d z ie ż y : n a ro d o w o  - s o c ja l i ­
s ty c z n y  i k a to l ic k i .

Nagroda kawalerji
'  pn-tugafskiej

N IC E A , 21.4. f P A T ) .  W  p ią ­
ty m  d n iu  m ię d z y n a ro d o w y c h  k o n  
k u rs ó w  h ip p ic z n y c h  n a g ro d ę  k a ­
w a le r j i  p o r tu g a ls k ie j  w k o n k u r­
s ie  p o tę g i sk o k u  zd o b y ł N ie m ie c  
H a s s ę . P o la c y  w  te j  k o n k u re n c j i  
u d z ia łu  n ie  b r a l i .

„Interpretacja1 prawna Dol!fussa
Zwołanie Rady Narodowej w Austrii

W JE D EŃ , 21.4 (P A T ). D zienni­
ki popołudniow e p o tw ierdza ją  w ia­
domość o zam ierzonem  zw ołaniu au ­
str ja ck ie j R ad y -N aro d o w e j na  ko­
niec kw ie tn ia  łub początek  m aja.

„ W e ltb la tt"  donosi, że now a kon­
s ty tu c ja  w ejdzie w  życie w drodze 
rozporządzenia R ada N arodow a bę­
dzie m usiała .atw ierdzić lub odrzu­
cie n iety lko  konsty tuc ję , lecz także 
i w szystk ie  inne  rozporządzen ia , w y­
dane przez  rząd  od dn. 5 m arca 
1933 r-

P o  w ykluczeniu socjal-dem okrstów  
S tronn ic tw o  C hrześciańsko -  Spo­
łeczne posiada  w R adzie N arodow ej 
większość 2/3, wobec czego uchw ale­
nie przedłożeń rządow ych je s t  za­
pewnione.

R adzie N arodow ej złożona będzie 
m. in . clo ra ty f ik a c ji u staw a o kon­
kordacie. Szczegółowa, tre ść  ustaw y

nie jes t jeszcze znana. W iadom o ty l- 
kó, że pełnoletność re lig ijn a  pod­
wyższona będzie z 11 do 10 la t, to  
znaczy, że w czasie od 6 do 16 ro ­
ku  życia nic będzie mógł m Lt zmie­
niać swego w yznania.

„ W e ltb la tt"  donosi dalej, że dla 
zapobieżenia im ig racji ze wschodu, 
nowa k o n sty tu c ja  będzie zaw ierała  
znaczno u tru d n ien ia  przy  nabyw aniu  
obyw atelstw a austriackiego*

boś "mość czeska
ula polskich k u ra c ju s z ó w

P o s e ls tw o  C z e c h o s ło w a c ji w  
W a rs z a w ie  o trz y m a ło  od sw o ich  
w ła d z  c e n tr a ln y c h  z a le c e n ie  w y ­
d a w a n ia  b e z p ła tn y c h  w iz  w ja z d o ­
w y ch  o b y w a te le m  p o lsk im , u d a ­
ją c y m  s ię  do C z e c h o s ło w a c ji w  
c e la c h  k u ra c y jn y c h .  K o le je  cz e s­
k ie  w y d a w a ć  b ę d ą  p o n a d to  k u r a ­
c ju szo m  p o lsk im  50 p ro c . z n iżk i 
p rz y  b i le ta c h  p o w ro tn y c h .

B E R L IN , 21.4 . ( P A T ) .  Z B eo- 
g ia d u  d o n o sz ą , że w  k o p a ln i w ę ­
g la  S e m cze  po d  S e ra je w e m  w y d a ­
rz y ła  s ię  d z iś  s t r a s z n a  e k sp lo z ja , 
k tó r a  sp o w o d o w a ła  z a w a le n ie  s ię  
c zę śc i k o p a ln i .  D o ty c h c z a s  w y d o ­
b y to  18 tru p ó w . Z ach o d z i o b aw a , 
że ilo ść  o f ia r  ś m ie r te ln y c h  j e s t  o 
w ie le  w ię k sz a . N a r a z ie  b ra k  b liż ­

sz y c h  in fo rm a c y j.  L ic z b a  g ó rn i­
ków , z n a jd u ją c y c h  s ię  w  c h w ili 
k a ta s t r o f y  w p o d z ie m ia c h  k o p a l­
n i, w y n o s ić  m ia ła  p rz e s z ło  100.

W e d łu g  w ia d o m o śc i, n a d e sz ły c h  
p o p o łu d n iu  dc W ie d n ia , l ic z b a  o d ­
c ię ty c h  g ó rn ik ó w  w y n o s iła  około 
4C0, a  o f i a r  ś m ie r te ln y c h  m ia ło  
b y ć  do godz. 17-ej 80 .

P r z i r e i a  w  n k t 4* p m a c . i ?
Naprężenie stosunków Nlemler z Watykanem
CITTA. D E L  V A TIC A N O  21.4 

(P A T ), iio ła , zblizone do W a ty k a ­
nu , oficjalnie potwierdzają wiado
mość o w yjaździe do B erlina  dele­
g a ta  .licm ieckiegc do rokow ań z W ą-
tjdeanem —  rad cy  raiu islcrja lncgo  
B u tm anna. K o ła  te , un ikające  u jaw ­
n ien ia  isto tnego s tan u  rzeczy, jak i 
w ytw orzył się w  toku  o sta tn ich  ro ­
kow ań, w y raża ją  opin ję , źe B utm ann 
w yjeżdżał po nowe in s tru k c je  do 
B erlina  p a ro k ro tn ie . Poniew aż jed ­
nak o sta tn ie  rozm owy n ie  dały  po ­
zy tyw nych  w yników , w czorajszy  w y­
jazd  B utm onna uw ażany być musi 
jako  dowód silnego k ryzysu , is tn ie ­
jącego w stosunkach  pom iędzy rz ą ­
dem R zeszy a W atykanem . W  ko­
łach, in te resu jący ch  się rokow ania­

mi w atykańsko-iueniieckieih i, zw ra­
cają ponad to  uw agę, że w  rokow a­
niach  tych  nio b ra ł pow ażniejszego 
nd -ia łu  am basador niem ieek1 p rży  
Stolicy A postolskiej. Podoim ó wice­
kanclerz  tou E apon, w spółtw órca 
konkordatu , zosta ł od u d z ia łu  w 
p e rtra k ta c ja c h  odsunięty . L iczne 
konferencje , jak ie  w W aty k an ie  
p rzeprow adzał poseł baw arsk i, nic 
dały wyników.

W szystk ie  te  okoliczności u zasad ­
n ia ją  p rzypuszczenie, że sy tu ac ja  
pom iędzy W atykanem  a R zeszą ieŝ C 
bardzo pow ażna. N astro je  pesym i­
styczno po tęgu je  fa k t , że p rzy p u ­
szczalna d a ta  pow ro tu  rad cy  B u t­
m anna z B erlina  n ie  je s t abso lu tn ie  
znana.

Przyjaźń nlemleckc-buł garska
Stara miłość nse rdzewieje

B E R I IN , 21.4. ( P A T ) .  P o  k i l ­
k u d n io w y m  p o b y c ie  o p u śc i!  d z iś  
B e r lin  p r e m je r  b u łg a r s k i  M u sza- 
n o w , u d a ją c  s ię  sp o w ro te m  do S o ­
f i i-

U rzęd o w y  k o m u n ik a t  n ie m ie c k i 
p o d k re ś la , że  ro zm o w y , p r z e p r o ­
w a d z o n e  m ięd zy  p re m je r e m  b u l-
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W  i ^  s  y

P  o w  i 4 f
O św ic ie  o g ie ń  h u ra g a n o w y  ro z s z a la ł  zn o w u . Znów  

b ie d n y  P o ls k i L a s e k  z a d y g o ta ł , z a t r z ą s ł  s ię  c a ły , ja k  
w k o n w u ls ja c h . Z n o w u  p rz e z  10 g o d z in  n ie u s ta n n e  p ie ­
k ło  p o n u ry c h  i p rz e s z y w a ją c y c h  w izgów , gw izd ó w , c h i­
ch o tó w , b ły sk ó w  i w y b u ch ó w . N i tu s ta n n e  z m a g a n ie  s ię  
w o li t r w a n ia  z ro z p ę ta n y m  p rz e c iw k o  n ie j  żyw i dem  
z n is z c z e n ia . P rz y te m  u p a ł  s t r a s z l iw y , p r a g n ie n ia  p a li ,  
dym  g ry z ie  oczy, u s ta ,  p łu c a ...  R o zk az  t r w a n ia !  T r w a l i ­
śm y ! o c h o tn ic z a  g a r s tk a  p o lsk ie g o  ż o łn ie rz a  w o ln o ś c i . .  
N ie  do w ia ry , i le  w y trz y m a ć  m oże cz ło w iek , je ś l i  m a  
w olę w y trz y m a n ia .

O c z w a r te j  p o p o łu d n iu  n ie p rz y ja c ie l  ru s z y ł  w re sz c ie  
do  t a k  g ru n to w n ie  i d łu g o  p rz y g o to w y w a n e g o  a ta k u . 
M ógł s ię  sp o d z ie w a ć , że z n a jd z ie  o p ó r z ła m a n y  lu b  raięk- 
k i. A le  z a w ió d ł s ię .

P ły n ę ły  ku  n a m  o g ro m n e  m a sy  m o sk ie w sk ie , p o p y ­
c h a n e  s ty lu  p rz e z  o g ie ń  z w ła s n y c h  b a te r y j .  T a k  s ię  wy­

z w a la  m ę s tw o  ro z p a c z y , m ę s tw o  n ie w o ln ik a ...  L jr z a łe m  
tw a rz e , s k a m ie n ia łe  w  p rz e r a ż e n iu  lu b  w  tę p e j  re z y g n a  
c ji , z b liż a ją c e  s ię  do n a s z y c h  k o lc z a s ty c h  d ru tó w . P o w i­
ta n e  o g n ie m  a r ty le r y js k im  i k a ra b in o w y m , p ie rw sz e  
s z e r e g i p o k o te m  n ie m a l le g ły  n a  d ru ta c h ,  tw o rz ą c  po­

m o s t d la  n a s tę p n y c h . P rz e s z l i!  S ą  ju ż  w  P o ls k im  L a s ­
ku . R o z w ija  s ię  w a lk a  w rę c z .

O p ią te j  ro z c h o d z ' s ię  w iad o m o ść , że P i ł s u d s k i  j e s t  
n a  l in j ł .  D ia  ż o łn ie rz a  o z n a c z a  to  p o tę ż n ą  d aw k ę  e n e r ­
g ji  i n a d z ie i... J e d n o c z e ś n ie  ro z k a z ; D o ó s m e j!  O ó s n u j  
p rz y jd ą  re z e rw y !

T rw a liś m y . R e z e rw y  n ie  p rz y s z ły .
O d z ie w ią te j  ro z p o c z y n a m y  o d w ró t.

I w .tedy to  n a  g ro b li  n a d  r z e k ą  G a ro a c h e m , je d y n e j 
p rz e p ra w ie , k tó rą  c o fa ć  s ię  m u s ie l iśm y  po d  o g n iem  n ie ­
p rz y ja c ie la ,  p a d ł  od  k u li k a ra b in o w e j n a jm ło d s z y  K r a s ­
k a . B ra c ia  u n ie ś l i  jego  zw ło k i n a  n ru g i  b rz e g . N a  b rzeg  
sp o k o ju , sp o c z y n k u , ży c ia .

A le  ja k ż e  w ie lu  z o s ta ło  po ta m te j  s t ro n ie .  C i ta k ż e  
m a ją  ju ż  sp o k ó j —  n a  w iek i.

Z a s ta n a w ia m  s ię , d la c z e g o  P i l s u d s k -- ta k  d łu g o  i ko­
sz tem  ta k ic h  o f i a r  t r w a ł  n a  te j  s t r a c o n e j  p o z y c ji?  To 
p ew n a , że  g d y b y  n a  c a ły m  f r o n c ie  u ja w n io n o  t a k ą  s i lę  
o p o ru , o fe n sy w a  B ru s i ło w a  m u s ia ła b y  s ię  z a ła m a ć . A le 
w d a n y c h  w a ru n k a c h  s y tu a c ja  b y ła  b e z n a d z ie jn a .. .  Czy 
ch o d z iło  m u  o w y p ró b o w a n ie  i z a h a r to w a n ie  ż o łn ie rz a ?  
C zy o p o k a z a n ie  N iem com , czem  s ą  p o lsk ie  L e g jo n y ?

T e  ce le  o b a  —  je ś l i  b y ły  —  z o s ta iy  w  k a ż d y m  ra z ie  
n ie w ą tp l iw ie  o s ią g n ię te  N ie m c y  d la  n a s z e j  w a r to ś c i  b o ­
jo w e j n a b r a l i  s z c z e re g u  sz a c u n k u  (d o w o d e m  c h o ćb y  s ło ­
w a  B e r n a r d i ‘e g o ) . A w ie rn o ś ć  ; k a rn o ś ć  L e g jo n o w  w  s to ­
su n k u  do P i łs u d s k ie g o  w y trz y m a ła  c h y b a  p ró b ę  n a jw y z  
szą . T e n  ż o łn ie rz  z n a la z ł w  n im  w o d za , k tó re g o  k o c h a  
i k tó re m u  u f a  bez  g ra n ic .  P o  b i tw ie  k o s t iu c h n o w s k :ej 
m o ż n a  b y ć  p e w n y m , że p ó jd z ie  z a  n im  zaw sze ,' w szęd z ie .

13 lip ^ a -
S p o tk a łe m  s ię  w c z o ra j z k s ię d z e m  W in n ic k im . P o c h o ­

d z il iśm y  t r o c h ę  ra z e m .
“ Opowiedziałem m u w sz y s tk o  o B o re jd z ię :  jego sen, 
grę w szachy, śmierć. P r z e j ą ł  się ogromnie. Oświadczy! 
ni' przy pożegnaniu: Jutrzejszą m szę  o d p ra w ię  za J tg o  
d u sz ę .

P o sz e d łe m  n a  t ę  m szę . P ró c z  m n ie  b y lo , j a k  zw yk le , 
p a ru  n a s z y c h  g ó ra l i.

14 l ip c a .

M y ś lę  n a d  tem , co m n ie  łą c z y ło  z B o re jd ą . W ią z a ło  
p a s  k o le ż e ń s tw o  b ro n i , s e n ty m e n t  b a rd z o  s i ln y . A ie  coś 
w ięce j je s z c z e  O n, a r t y s ta  z  z aw o d u , b y l w ła śc iw ie  
z  k rw i i k o śc i ż o łn ie rz e m . J a ,  ż o łn ie rz  z d o b re j w o li, b o ­
d a j że je s te m  w ła śc iw ie , w  g ru n c ie  rz e c z y , a r ty s tą .

N erw  p o e z ji z a k lę ty  j e s t  w e  m n ie . I  d rż y , j e s 1 żyw y, 
n ie  d a je  s ie  w y rw a ć  n i  s t łu m ić , m im o  n a w e t  n ie ja k ic h  
w ty m  k ie r u n k u  w y siłk ó w .

Co to  j e s t  s z tu k a ?  C zy n ie  d ą ż e n ie  do w y ra ż e n ia  p e w ­
n e j t r e ś c i  w  fo rm ie , k tó r ą  tw ó rc a  w y c z u w a  ja k o  n a j ­
b a rd z ie j  w ła ś c iw ą , m o ż liw ie  d o sk o n a łą , w ięc  w  k ażd y m  
w y p a d k u  je d y n ą ?  S am o  p o s z u k iw a n ie  ta k ie j  fo rm y  j e s t  
m ę k ą  i ro z k o s z ą  z a ra z e m ...

S łow o  m i d a je  n ie ty lk o  t r e ś ć .  J e s t  ono  d la  m n ie  
i m u zy k ą  i p la s ty k ą  z a ra z e m . P rz e d e w s z y s tk ie m  m u z y k ą .

T o  s z y k a n ie  d o sk o n a łe j fo rm y , te g o  w  k a ż d y m  w y p a d ­
ku  w ła śc iw e g o  je d y n e g o  s ło w a , m a  w  so b ie  co ś  s z c z e g ó ł 
n ie  w z n io s łe g o , u n o s i  n a s  p o n a d  w sz e lk ą  p o w sz e d n io ść  
M a w  sob ie  coś z  s z u k a n ia  B o g a .

(,C. d. h .).

g ó rs k im  a  m ia ro d a jn e m i czynni-* 
k am i n iu e m ie c k ie m i d a ły  o k a z ję  
do szczeg ó ło w eg o  ro z w a ż e n ia  
w sz y s tk ic h  z a g a d n ie ń , in t e r e s u ­
ją c y c h  o b a  k r a je ,  o ra z  w s z y s tk ic h  
z a g a d n ie ń , in te r e s u ją c y c h  o b a  
k r a je ,  o ra z  p o n o w n e g o  s tw :e rd z e -  
n ia ,  iż  s to s u n k i o b u s t ro n n e  m a ją  
p rz y ja z n y  i s e rd e c z n y  c h a r a k t e r ,  
M u sz a n o w  w c z a s ie  sw eg o  p o b y ­
tu  w  s to l ic y  n ie m ie c k ie j z e tk n ą ł  
s ię  ró w n ie ż  z k ie ro w n ic z e m i o so -
b is to ś c .a m i g o s p o d a r s tw a  n ie m ie c  
k ieg o , ro z w a ż a n o  p rz y te m  b ie ż ą ę ę  • 
n ie m ie c k o  -  b u łg a r s k ie  z a g a d n ie ­
n ia  g o sp o d a rc z e . K o m u n ik a t z a ­
z n a c z a , że i w  te j  d z ie d z in ie  z o- 
bu  s t r o p  w y ra ż o n o  ży c z e n ie  j g o ­
to w o ść  do d a ls z e g o  ro z w o ju  s to ­
su n k ó w .

Najw iększy s ta tek
w  G d yn i

G D Y N IA , 21.4 (P A T ). D ziś wy* 
szedł z p o rtu  najw iększy  s ta tek , ja ­
k i do tąd  zab ie ra ł węgiel z G dyni. 
J e s t  to  w łoski s ta te k  „R iw “ , k tó ry  
zab ra ł 9.730 tonn węgla do W ene­
cji. Z anurzen ie  po załadow aniu o- 
siągnęlo 9 m etrów . Z aładow anie u- 
skuteczniono p rzy  nabrzeżu  Ilo len - 
derskicm .

N A JT R W A L S Z E  S L U P Y  G R A ­
N IC Z N E  N A  K R E S A C H  —  T O  
S Z K O Ł Y  P O W S Z E C H N E  P O L ­
S K IE J  M A C IE P Z Y  S Z K O L N E J .
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